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Polski przemysł żelazny wobec kartelu brukselskiego.
Dnia 30-go września r. b. został utworzony kar­

tel stalowy państw zachodnio - europejskich bez u- 
działu Czechosłowacji i Polski. Należy więc zasta­
nowić się, czy pominięcie polskiego przemysłu że­
laznego przy organizacji wymienionego kartelu jest 
dla nas wypadkiem ujemnym lub zgoła niebezpiecz­
nym, czy też raczej dodatnim i korzystnym, pozo­
stawiając nam całkiem wolną rękę i nieograniczony 
teren działalności przy równoczesnem uporządko­
waniu stosunków na rynkach międzynarodowych.

Jest rzeczą dostatecznie znaną, że kartel bruk­
selski ma głównie na celu zanobieżenie wzajemnej 
niszczącej konkurencji, a zatem podniesienie i usta­
bilizowanie cen rynkowych. Dalej jest rzecz'1 wyso­
ce znamienną: gdy prawie cały przemysł jednoczy 
się w  kartelu, a tylko pewna, chociaż mała część 
pozostaje po za kartelem, outsider-em, to właśnie ta­
ki outsider ma najlepsze szanse pracy i powodzenia, 
gdyż korzysta z uregulowania przez wielkie kartele 
warunków i korzyści cennikowych, a natomiast nie 
jest krępowany żadnemi kontyngentami lub zarzą­
dzeniami kartelu, któremu podlegają wszyscy inni 
jego uczestnicy.

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, — sy­
gnalizuje to cały szereg czynników miarodajnych — 
że ceny rynkowe ulegną zwyżce o 10—15 procent. 
Z tej zwyżki, przy odpowiedniem ustosunkowaniu 
się do nowego stanu, siłą rzeczy będzie ko­
rzystał również polski przemysł żelazny. Równo-

I cześnie zaś nie dozna żadnych przeszkód ani utru­
dnień siła jego ekspansji na rynkach zagranicznych. 
YY kartelu brukselskim natomiast uzyskałby polski 
przemysł żelazny śmiesznie niski i mały udział. 
Przeciwnie, należy nawet oczekiwać, że wszyscy 
ci w ielcy odbiorcy wyrobów hutniczych na rynkach 
zagranicznych, których działalność nowego kartelu 
stalowego będzie zrażała lub krępowała, z zapo- 
ti zebowaniem swojem zwrócą się do polskiego prze­
mysłu hutniczego. W  ten sposób przy lepszych ce­
nach przemysł polski będzie mógł uzyskać jeszcze 
większą ilość zamówień.

W chwili obecnej zdolność produkcyjna hut pol­
skich dla potrzeb krajowych jest wyzyskana zale­
dwie do 30 procent. Następnie w  ostatnich miesią­
cach przemysł polski zdobył cały szereg poważ­
nych zamówień z zagranicy*, które mniej więcej od­
powiadają 20 procent ogólnej zdolności produkcyj­
nej hut polskich.

Pozostaje więc jeszcze całych 50 procent ogól­
nej zdolności produkcyjnej, którą polski przemysł 
żelazny przy umiejętnej polityce mógłby wypełnić 
zamówieniami eksportowemi i to przy lepszych niż 
obecnie cenach.

Oczywiście wszystko zależy od należytego u- 
stosunkowania się do wytworzonej sytuacji. To zaś 
nie jest wcale tak łatwem, gdyż wymaga przede- 
wszystkiem opracowania przez hutnictwo polskie, 
szerokiego programu działania, obliczonego na dłu-



gą metę. P rogram  i polityka ta nie może się ograni­
czyć tylko do ujęcia sp raw  rynku krajowego, ale 
musi też poświęcić należytą uw agę spraw om  mię­
dzynarodow ym . P oza  zaś organizacją sprzedaży 
w szystkich hut, t. j. poza Syndykatem  Polskich Hut 
Żelaznych, sp raw ą tą winien się zająć jak najprzy­
chylniej rząd, a zw łaszcza ministerjum przem ysłu i 
handlu. P rzy  zagranicznych w pływ ach finansowych, 
k tórym  w  dużej m ierze ule^a polski przem vsl że­
lazny, szczególnie hutnictw o górnośląskie, bruksel­
ski kartel stalow y m ógłby łatw o pokierow ać po­
szczególne przedsiębiorstw a polskie na tory  niew ła­
ściwe, naprzykład  m ógłby zupełnie świadomie i ce­
lowo ham ow ać rozw ój produkcji i eksportu. Tu za­
tem min. przem ysłu i handlu łącznie z syndykatem  
polskich hut żelaznych, k tó n r należałoby przedłużyć 
na czas trw ania paktu brukselskiego, powinny 
w spółpracow ać jak najściślej, celem należytego w y ­
zyskania w ytw orzonej dla hutnictw a polskiego po­
myślnej konjunktury. Należy mieć nadzieję, że, 
w brew  kontroli finansowej zagranicy nad poszcze- 
gólnemi hutami polskiemi i w brew  w pływ om  bruk­
selskiego kartelu  stalowego, syndykat nasz potrafi 
się dostosow ać do now ow ytw orzonej sytuacji i cią­
gnąć z niej w szystkie te korzyści, które oparte na 
niej konjunktura przynieść jemu może.

Nie widzim y zatem  wcale powodu do jakiejś 
rozpaczy  czy jej podobnych uczuć w skutek niedo­
puszczenia nas do paktu brukselskiego. Przeciw nie 
są duże widoki, że z w ytw orzonej przezeń S} tuacji 
będzie można w yciągnąć znaczne korzyści, byle tyl­
ko  nasze czynniki rządzące potrafiły rozciągnąć nad 
całem  hutnictw em  polskiem pilną kontrolę przy  po­
m ocy wszelkich rozporządzalnych środków.

Ze strony  przem ysłu czeskiego w yszła inicjaty­
w a w  kierunku utw orzenia przeciw w agi dla kartelu 
brukselskiego. Inicjatywa ta doprow adziła do za­

w arcia porozumienia hut polskich i czeskich, a w 
najbiiższym czasie m ają 's ię  odbyć dalsze poufne 
rozm owy, celem zrealizowania projektu utworzenia 
wschodnio - południowo - europejskiego trustu  s ta ­
lowego. Dla całej tej sp raw y jest bardzo charak te­
rystyczne, że now y ten kartel m iałby objąć również 
hu ty  niemieckiego G. Śląska. W schodnio - europej­
ski kartel stalow y obejm owałby zatem, polski i nie­
miecki G órny Śląsk, Polskę, Czechosłowację, Au- 
strję i W ęgry  i w yraźnie służyłby myśli podziału 
rynków  wschodnio - południowo - europejskich, 
którem i są: W ęgry, Austrja, Jugosławja, Bułgar ja, 
Rumunja, G recja i Turcja. Nie chcem y przesądzać, 
czy projekt ten ze strony  przem ysłow ców  polskich 
należałoby popierać, czy też nie. Zw rócim y jednak­
że uwagę na to, że Czesi mają konwencje co do 
zbytu swoich produktów  hutniczych w Austrji, na 
W ęgrzech, w Jugosławji i Rumunji, a wszelka dy­
skusja na tem at udziału Polski na tych rynkach mu­
siałaby być zupełnie bezowocną, gdyby Czesi ten 
swój stan posiadania uważali za punkt w yjścia per- 
traktacyj. W  ostatnich bowiem trzech miesiącach 
polski przem ysł żelazny pozyskał dla siebie v tych 
wschodnio - południowo - europejskich krajach ta­
kich odbiorców stałych, k tórzy dają jemu możność 
odebrania Czechom nieomal połowy ich dotychcza­
sowego stanu posiadania. W szystkie więc oferty 
czeskie należałoby przyjąć i traktow ać z jak naj­
w iększą ostrożnością, a tak samo należy, zdaniem 
uaszem, odnosić się z jak najw iększym  sceptycyz­
mem do projektów wschodnio-europejsk. trustu s ta ­
lowego. Podkreślam y, że zaw czasu należy skiero­
w ać uwagę zainteresow anych czynników na niebez­
pieczeństw a, które z tej kombinacji mogą pow stać 
dla polskiego przem ysłu hutniczego, k tóry  w  no­
w ych w arunkach jako outsider najwięcej zyskać 
może. Z. G.

w

Projekt ustawy górniczej a interesy polskie na Górnym Śląsku.
Otrzymaliśmy artykuł poniższy od jednego z 

w ybitnych inżynierów - górników polskich, który 
nie ujawnia sw ego nazwiska ze w zględów  łatwo 
zrozumiałych. Poruszona w  nim sprawa jest ol­
brzymiej wagi i pożądane byłoby, ażeby odnośne 
czynniki przesądziły ją po głębokiej rozwadze.

Na kresach zachodnich nie dzieje się dobrze. 
W pływ  Niemców bynajmniej nie maleje, owszem  
w zrasta, co znajduje swój w yraz, m iędzy innemi, 
w e  w zrastającej liczbie zgłoszeń do szkół mniejszo­
ściow ych niemieckich, w  w ynikach w yborów  do rad 
robotniczych na kopalniach i hutach górnośląskich. 
Jedną z potężniejszych broni niemieckich na Śląsku 
jest umiejętne w yzyskiw anie bezpośredniego w pły­
wu, k tó ry  ma niemiecki urzędnik w  kopalni, czy hu­
cie na robotnika polskiego. Dawniej, za czasów  
pruskich, prócz tego broniły  interesów  niemieckich 
ustaw y i rozporządzenia.

M iędzy inemi pruska ustaw a górnicza z 24-go 
czerw ca 1865 roku i różne późniejsze rozporządze­
nia w ykonaw cze, daw ały  tak daleko idące praw a 
czynnikom rządow ym  do kontroli przem ysłu górni­
czego, że żaden obyw atel niemiecki, narodow ości 
polskiej, nie mógł zostać naw et najniższym dozorcą 
na G. Śląsku. Działo się to na zasadzie §§ 73 i 74 tej 
ustaw y, które w ym agały  zatw ierdzenia przez w ła­

dze górnicze w szystkich osób dozorujących, tak w 
podziemiach kopalni, jak i w dziale pracującym  na 
powierzchni. Odpowiednie postanow ienia w yko­
nawcze w ym agały, aby każdy członek personelu 
technicznego w ładał w  słowie i piśmie językiem 
niemieckim i posiadał odpowiednie kwalifikacje 
techniczne, adm inistracyjne i moralne.

Ten ostatni punkt, a w ięc konieczność w ykaza­
nia przez osobę dozorującą odpowiednich, a bliżej 
nieokreślonych kwalifikacyj moralnych, pozwalał 
władzom  pruskim na niedopuszczanie ludzi podej­
rzanych o sym patje wszechpolskie do zajmowania 
posad w pryw atnym  przem yśle górniczym.

Po objęciu Śląska przez w ładze polskie, sy tua­
cja uległa o tyle zmianie, że kierow nicy przem ysłu 
górniczego pozostali ci sami i w  dalszym  ciągu pro­
wadzili i prow adzą w stosunku do sw ych podw ła­
dnych tą sam ą politykę antipolską, a już jedynie 
tylko w ładze polskie, opierając się o pruską ustaw ę 
górniczą, m ogły starać  się działać w  kierunku umo­
żliwienia rów nież i osobom narodowości polskiej 
otrzym ania pracy na kopalniach w  charakterze o- 
sób dozorujących.

Stosowanie tej ustaw ow ej broni było jednak b. 
utrudnione i nie doprowadziło do tych rezultatów , 
których by należało się spodziewać, a to pomiędzy



innemi, również i z powodu zorganizowania się 
Niemców w  świetnie pracujące związki (Volksbutid, 
Aiabund, Deutsche Bergarbeiterverband itd.). Nawet 
wprowadzenie do przemysłu prywatnego na Gór- , 
nym Śląsku kilkudziesięciu techników-Polaków na 
najróżnorodniejsze stanowiska (co stanowi znikomy 
ułamek procentu ogółu personelu technicznego, za­
trudnionego w  przemyśle górniczym górnośląskim) 
nie mogło dać żachiych rezultatów pod względem 
narodowym, gdyż praca ich jest przez zorganizo­
wane czynniki niemieckie stale utrudniona i niwe­
czona.

'I rzeba pamiętać o tern, że poza kopalniami 
skarbowemi i dwoma czy trzema prywathemi, na 
wszystkich innych kopalniach urzędnik jest zobo­
wiązany przez zarząd przedsiębiorstwa do używa­
nia w  stosunku do robotników wyłącznie ty lko  ję­
zyka niemieckiego; że w  niektórych przedsiębior­
stwach wszystkie wyższe stanowiska są obsadzone 
przez obcokrajowców (kopalnie ks. Pszczyńskiego 
na 7 dyrektorów  technicznych — 6 obcokrajowców- 
Niemców i 1 obywatel polski — Niemiec.

Rząd zamierza wprowadzić w niedługim czasie 
nową skodyfikowaną ustawę górniczą. Okazuje się, 
że ten najważniejszy punkt ustawy pruskiej (§ 73,
74, 75 i 76), normujący w p ływ  czynników rządo­
wych na obsadzanie posad w  przemyśle górniczym 
prywatnym , został zupełnie wypaczony przez p ro -' 
jekt.

W edług,niego (S 116— 122) tylko część dozoru 
robót podziemnych (k ie ro w n ik / zastępca, sztyga­
rzy) ma być zatwierdzona przez władzę yórniczą, 
gdy tymczasem niższy personel techniczny nodzie- 
rnny, ten, k tq ry  stoi w  bezpośrednim kontakcie z 
robotnikiem i cały personel techniczny oddziałów 
pracujących na powierzchni (oddz. mechaniczny, 
elektrotechniczny, sortownie, płóczki, brykietownie, 
koksownie, t. zw., oddział dzienny itd.) nie ulega 
zatwierdzeniu. Przemysłowiec niemiecki (dyrekto­
rzy też nie ulegają zatwierdzeniu) będzie miał pra­
wo przyjmować na te stanowiska nawet obcych 
obywateli, nie mówiących po polsku. A, że przemy­
słowiec niemiecki -będzie z tego prawa korzystał i

nadużywał go dla celów antipolskich — to tego do­
wiodła dotychczasowa nraktyka.

Dotąd obowiązująca na G. Śląsku pruska usta­
wa górnicza pozwala na odebranie uprawnienia do 
wykonywania funkcji dozoru technicznego juz pier­
wszej instancji władz górniczych. Polska ustawa, 
projektowana oddaje to prawo w  ręce drugiej in­
stancji, z prawem rckursu do ministerstwa, a wiec 
znacznie utrudnia działalność w ładz w  tym  kie­
runku.

Wnrowadzenie ustawy górniczej i -  w  fo r_ 
mie, jak została ona zaprojektowana, stanowiłaby 
kRskę interesów polskości na Górnym Śląsku, bo 
przecież te osłabione teraz punkty ustawy pruskiej, 
b y ły  jedyną ustawą bronią polskości w  stosunku 
do przemysłu górniczego. A z drugiej strony Śląsk 
ma olbrzym i procent ludności, żyjącej z górnictwa i 
oddanie tej ludności górnicze1 >d w -'’'--w niekontro­
lowanych przez polskie czynniki >dowe elemen­
tów  niemieckich stanowić będzie ostateczne dobi­
cie polskości na G. Śląsku.

Podnieść należy, że projektowana ustawa ma 
ouowiązywać na wszystkich ziemiach Rze.zyno- 
spolitej. Jednakże w  tym w^nadku, edzie chodzi o 
utrzymanie polskiego stam- 'osiadania na tak waż­
nych kresach, jak G. Śląsk, w inny i muszą inne 
dzielnice dostosować się do stosunków g ó rn o ś lą ­
skich, a to tern bardziei że przecież większość prze­
mysłu — miczego znajduje się na kresach (im. pro­
dukcja za I półrocze 1926 węgla kam.; G. Śląsk 
75 procent, Zagł. krak. i dąbrowskie razem 25 pro­
cent).

Ustawa górnicza ma nietylko znaczenie ekono­
miczne, ale że w  warunkach kresowych górnoślą­
skich ma ona olbrzymie znaczenie nolitvczne i że 
nie może niebyć rozpatrywana pod tym kątem w i­
dzenia.

Rząd winien zdać sobie sprawę z olbrzym iej 
odpowiedzialności przed społeczeństwem, która by 
spadła na niego w  razie wprowadzenia -w życie 
ustawy górniczej, zawierającej postanowienia, go- 
dzącc w  polski stan poisadania na Górnym ś la - 
Sku. M

Przerost fiskalizmu taryfowego.
Z łamów prasy codziennej, jak również periody­

cznej i fachowej nie schodzi problemat zmiany sy­
stemu podatkowego przy rówmoczesnem wydatnem 
zmniejszeniu sumy ciężarów podatkowych, pod ja- 
kiemi ugina się życie gospodarcze kraju. Szybkie, a 
przezorne i mądre rozwiązanie tego problematu po­
wszechnie uważane jest za jeden z najważniejszych 
czynników sanacji, a za czynnik wprost decydujący, 
jeśli chodzi o uregulowanie tak żywotnej kwestji 
stabilizacji cen na możliw ie najniższym poziomie. 
Najsłuszniej w  święcie i dlatego też w  najkrótszym 
czasie, niezależnie od w o li złej czy dobrej, czynniki 
rządzące będą musiały przystąpić do wypracowa­
nia odnośnego programu i jego realizacji za pomocą 
śmiałych, lecz przemyślanych i celowych cięć i po­
sunięć.

W  żelazną konieczność tego w ierzym y tak nie­
złomnie, że nie od rzeczy będzie dać w yraz zbudzo­
nej wraz z tern trosce, ażeby ofiary, jakich słusznie 
domaga się życie gospodarcze od Skarbu Rzeczypo­
spolitej, nie b y ły  daremne. Głęboka ta troska każe

nam poszukiwać także innych dróg zmniejszenia ko­
sztów produkcji, któreby z całą pewnością prowa­
d z iły  do takiego, kształtowania się cen, jakie musia­
łoby wydatnie przyczynić się do zwiększenia s iły  
nabywczej ludności.

W  obecnych warunkach — oczywiście pomija­
jąc tym  razem kwestję usilnego i .w ytrwałego dąże­
nia do racjonalizacji — istnieje przedewszystkiem 
droga g r u n t o w n e j  r e f o r m y  w s z y s t k i c h  
t a r y f  p u b l i c z n y c h ,  z m i e r z a j ą c e j  do  o- 
s o l n e g o  o b n i ż e n i a  w  s z e 1 ki  c h o p ł a t .  
S tatystyki gospodarcze stwierdzają absolutnie prze­
konywująco, że conajmniej w  tej samej mierze jak 
ciężar podatków pośrednich i bezpośrednich podra­
żają produkcję w  porównaniu z przedwojennym 
kolosalnie wprost „iozbudowany“  system opłat, po­
bieranych przez władze administracyjne, oraz ich 
wyłącznie względami fiskalnemi, dyktowana poli­
tyka taryfowa. Jedno i drugie zaliczyć trzeba do 
najważniejszych przyczyn złego i najwydatniej­
szych źródeł naszych trudności gospodarczych.



W prawdzie reforma systemu opłat łączy się ściśle 
z koniecznością ogólnej reformy administracji, jest 
więc wekslem na daleki termin. Niemniej jednak już 
dzisiaj dałby się wprowadzić cały szereg ulepszeń 
w systemie opłat i taryf instytucyj publicznych, 
które jedynie w raz z wydatnem zmniejszeniem cię­
żarów podatkowych pozwolą osięgnąć zamierzony 
cel ostateczny. .

„Rozbudowa1* systemu opłat w  równej mierze 
nastąpiła tak ze strony państwa jak i samorządów i 
komun łącznie z ich bezpośredniemi lub pośredniemu 
przedsiębiorstwami i instytucjami. Zwyżki o 500 i j 
więcej procent w  porównaniu z stanem rzeczy przed 
wojną są zjawiskiem całkiem normalnem. W  cias­
nych ramach jednego artykułu niepodobna wskazać 
wszystkich szczegółów, zwłaszcza, że przyznać 
trzeba, iż niektóre tych nadmiernie wysokich sta­
wek — choć w poszczególnych wypadkach bardzo 
uciążliwe — w  gospodarstwie ogólnem nie mają 
większego znaczenia. Bezsprzecznie jednak kolo­
salną wagę mają dlań znacznie wyższe taryfy ko­
munikacji publicznej, zakładów państwowych i ko­
munalnych i tym podobnych instytucyj, dotyczą­
cych konsumcji masowej.

Tu właśnie widzimy punkt wyjścia, od tych rzeczy 
należy koniecznie zacząć reformować. Jeśli naprzy- 
kład jakaś gazownia komunalna może pracować z 
zyskiem, oddając metr kubiczny gazif za 10 groszy, 
ale, wyzyskując swój monopol, oblicza czysty zysk 
swój w  wysokości S0 i więcej procent, to uważamy 
to — łagodnie mówiąc — za obciążenie konsumcji, 
które bezwarunkowo musi znaleźć swój w yraz  w 
poważnem zmniejszeniu siły nabywczej ludności.

Polityka taryfowa kolei państwowych jest tu, 
jak powszechnie wiadomo — kwestją całkiem swoi­
stą. Nie ulega wątpliwości, żc taryfy kolejowe, w y ż ­
sze od przedwojennych o kilkadziesiąt procent, 
są największą przyczyną wysokiego poziomu cen. 
Niema bowiem fabrykatu gotowego, któryby w dro­
dze od surowca do mniej lub więcej kwalifikowane­
go wyrobu nie musiał koniecznie parokrotnie ko-

Eksport przez Gdańsk towarów
W  myśl rozporządzeń z dn. 13. X. 25 (Dż. Ust. Nr. 

109- p. 770), z dnia 9. XII. 25 (Dz. Ust. Nr. 123 p. 880) i 
z dn. 11. V III. 26 (Dz. Ust. Nr. 84 p. 472) podlegają, przy 
wywozie zagranicę zwrotowi cla następujące z żelaza la­
nego, objęte pozycją taryfy celnej' 150, maszyny rolnicze 
poz. 167 p. p. 41—50, oraz artykuły z jiozycyj następujących:
141 p. 2, 152 p. 1, 155 p. la, 174 p. 1 i 1*67 p. 2. Artykuły 
te mogły korzystać ze zwrotu cła przy wywozie przez 
wszystkie urzędy celne, z wyjątkiem urzędu celnego w 
Gdańsku. Główne więc wrota naszego obszaru celnego 
(Gdynia nie może być jeszcze brana pod uwagę) były dla 
tego rodzaju obrotu rozporządzeniami pominięte i dla ul- 
gowego wywozu zamknięte, a to ze względu na komplikacje 
natury politycznej, na jakieby przesyłki, korzystające ze 
zwrotu cła, natrafiały przy przechodzeniu przez urząd cel­
ny w  Gdańsku.

Na skutek starań Związku Eksportowego Przemyślu 
Metalowego Przetwórczego Departament Cel zezwolił sto­
sować przywileje przy wywozie wyżej wymienionych artyku­
łów również i przez Gdańsk, jednak nie inaczej, jak po 
przedstawieniu dowodów, stwierdzających ponad wszelką 
wątpliwość wywóz danej p rze^ łk i zagranicę przez port 
gdański (Rozporządzenie Dep. Ceł. z d. 23 września 1926 
r. L, DC/8710/II/26),

rzystać z urządzeń kolejowych. Koszta frachtowe 
zatem ptdobnie jak podatki obrotowe rosną wraz 
z postępem procesu przetwórczego i dystrybucyj­
nego. Przytem  właśnie polityka taryfowa kolei pań­
stwowych, szczególnie ujemnie odbija się" na go­
spodarstwie, ponieważ w kwestji taryf w yjątko­
wych obecnie najrzadziej decydują nieodzownie ko­
nieczne względy gospodarcze. W  związku z tern 
w ystarcza wspomnieć o Górnem Śląsku. Węgiel 
śląskiego rewiru, położonego gospodarczo ogrom­
nie niekorzystnie, jedynie dlatego nie jest zdolny 
konkurować na rynku światowym, ponieważ wcale 
albo w niedostatecznej mierze przyznaje się jemu 
taryfy  wyjątkowe.

Nietylko jednak koleje państwowe kierują się w 
polityce taryfowej względami czysto fiskalnemi. I 
poczta nasza nie uniknie gruntownej rewizji i refor­
my opłat i taryf pocztowych, telefonicznych i tele­
graficznych, jeśli rzeczywiście i serjo traktować ma­
my żywotną kwestję zniżki kosztów produkcji. Jak 
mało zrozumienia Lei oczywistej praw dy wykazują 
dotychczas odnośne sfery kierownicze, dowodem te­
go jest zarządzona ostatnio całkiem nagle i niespo­
dziewanie podwyżka najgłówniejszych opłat pocz­
towych o 40 procent i 150—200 procent (listy urzę­
dowe, sądowe i t. d.;. A i Opłaty telefoniczne i tele­
graficzne i t. zw. opłaty uboczne są tak wyśrubo­
wane, że ich wydatne i celowe obniżenie, a nie pro­
jektowane niestety podwyższenie, jest wręcz naka­
zem i bardzo prostym obowiązkiem względem go­
spodarstwa narodowego. Szczególnie też bardzo 
wydatne zmniejszenie opłat telefonów, które mają 
największe znaczenie w  życiu gospodarczem, powin­
no .nastąpić w  jak najkrótszym czasie.

Widzimy zatem, że dziedzina przesadnie fiskal­
nego systemu opłat i taryf przedstawia nie mniejsze 
pole dla gospodarczych metod sanacyjnych, aniżeli 
system podatkowy. Zdobyć się lja wielki wysiłek i 
na tern polu jest ważnern zadaniem niedalekiej p rzy­
szłości. Bodźcem i wskazówką w tym kierunku mia­
ły być powyższe wywody. Z. G.

•

korzystających ze zwrotu ceł.
W tym celu winny być dostarczane: 1) specyfikacja, 

fabryczna wywożonego artykułu, 2) list przewozowy kolejo­
wy, stwierdzający przewóz przesyłki do Gdańska, 3) dekla­
racja celna, wywozowa B gdańskiego urzędu celnego, stw ier­
dzająca. żc dana przesyłka została odprawiona w wywozie i 
4.) konosament, stwierdzający, że przesyłka została załado­
wana w poicie gdańskim na statek do wywozu zagranicę,.

We wszystkich tych dokumentach winny być jaknaj- 
dokładniej wymienione nazwy wyrobów oraz wagi każdego 
gatunku taryfowanego przedmiotu.

Dokumenty wraz z zaświadczeniami eksportowemi, wy- 
stawionemi przez Związek Eksportowy P. M. P., mają być 
przesyłane do Urzędu Celnego w Tczewie, który na zasadzie 
tychże będzie wystawiał kwity wywozowe.

Rozporządzenie powyższe ułatw i niewątpliwie wywóz 
i da impuls do Um .silniejszego rozwinięcia akcji eksportqwej.,
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Rzemiosło wobec nowej ustawy przemysłowej.
C elem  z a jęc ia  o d p o w ied n ieg o  s ta n o w is k a  w  sp ra w ie  n o ­

w e j u s ta w y , o d b y ł s ię  w  P o z n a n iu  w  d n iu  3 bm . w  sa li  
,,A p o llo "  w ie lk i z ja z d  d e le g a tó w  Z je d n o cz o n y c h  Z w ią z k ó w  
C ech ó w  S a m o d z ie ln y ch  R z e m ie ś ln ik ó w , o b e s ła n y  p rz e z  120 
d e le g a tó w  z lic zn y ch  m ia s t  z ac h o d n ic h  w o je w ó d z tw .

D la  in fo rm a c ji S zan . n a sz y ch  C z y te ln ik ó w  z a m ie sz ­
czam y p o n iże j w  c a łe j ro z c ią g ło śc i p rz y ję tą  p rz e z  Z ja z d  
re zo lu c ję , k tó r a  w  sp ra w ie  u s ta w y  p rz em y sło w e j n a jle p ie j  
i lu s t r u je  p o s tu la ty  z o rg a n iz o w a n e g o  rz e m io s ła :

Rezolucja.
Z eb ran i de leg ac i na Z jeździe  Z jed noczonych  Z w iązk ó w  

C ech ó w  S am o d zie ln y ch  R zem ieś ln ik ó w  na obw ó d  P o zn ań sk ie j 
Izb y  R zem ieśln icze j dnia 3 p aźd z ie rn ik a  1926 r. w  sali kino 
„A pollo" w  P o zn an iu , w  sp ra w ie  „ U sta w y  P rz e m y s ło w e j"  
p ro szą  p. M in istra  o p rzy jęc ie  n a s tęp u jąc y c h  re zo lu cy j:

1. P o n ie w a ż  a r ty k u ły  4 i 52 z a g ra ż a ją  isto tn ie  n ieb ezp ie ­
c ze ń stw u  dla P a ń s tw a , jak o te ż  n a ra ż a ją  k ra j na  ag itac ję  a n ­
ty p a ń s tw o w ą , a  z a ra z e m  k rz y w d z ą  rzem ieśln ik a  po lsk iego  na 
k o rz y ść  cu d zo z iem ca , do m ag a  się  Z jazd  zm ien ien ia  a r tk u lu  4 
w  ten  sp osób , a ż e b y  p ra w o  w y k o n y w an ia  rzem io s ła  i p rz e ­
m y słu  cu d zo z iem có w , p td d a ć  k o m p eten cji w o je w ó d z tw a  za  
p o p rzed n iem  zao p in io w an iem  Izb R zem ieś ln iczy ch , w zg lęd n ie  
P rz e m y s ło w o  - H an d lo w y ch , jako  lepiej o b ezn an y ch , z  lokdl- 
nem i s to su n k am i, oraz- sk re ś le n ia  c a łk o w ic ie  a r t.  52.

2. Z jazd  d o m ag a  się  w liczen ia  w  p o cze t z aw o d ó w  k o n ­
ces jo n o w an y c h  b u d o w n ic tw a , m u ra rs tw a , c ie s ie ls tw a , d e k a r-  
s tw a  i k a m ie n ia rs tw a  b u d o w lan eg o , ze  w zg lęd u  n a  b e zp ie ­
c ze ń s tw o  publiczne  ta k  w y k o n a w c ó w , jak  i publiczności.

3. Z jazd  d o m ag a  się  do p isan ia  w  a r t .  11, 12, 43, 127 po 
s ło w a c h : „ Izb y  P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w e"  tak ż e  „ Izb y  R ze ­
m ieśln icze" , jako  in s ty tu c ji o p ieku jące j - się  rzem iosłem .

4. Co do a r t.  42 Z jazd  do m ag a  się  do p isan ia  w  ust. 1 po 
s ło w a c h : „ p rzy  ró w n o czcsn em  w y m ien ien iu  oso b y , p o w ołanej 
do d a lszeg o  w y k o n y w a n ia  p rz e m y s łu "  s łó w  „ k tó ra  od p o w iad a  
w aru n k o m  a r t. 147 a) i b )“ . T ak  sam o  p rz y  końcu ust. III na-- 
le ż y  d o d ać  s ło w a : „w  m y śl a r t.  147 a) i b).

5. Z jazd, s to jąc  na s ta n o w isk u , że m ożność tw o rz en ia  
d la teg o  sam eg o  zaw o d u  i to  w  ty m  sam y m  o k rę g u  k ilka 
k o rp o rae y j w p ły w a  u jem n ie  n a  ro z w ó j rz e m io s ła , ja k o te ż  
na p ra c ę  w  p o sz czeg ó ln y ch  k o rp o rac jac h , d om aga  się  zm ie­
n ien ia  u st. 3 teg o ż  a r ty k u łu  w  ten  sp osób , a b y  d la  danego  
zaw o d u  w  d an y m  o k ręg u  m ogła istn ieć  ty lk o  jedna  k o rp o ­
racja .

6. Z jazd  do m ag a  się , a b y  k o m p eten c ja  w y z n ac z en ia  n a j­
w y ższe j n o rm y  t r z y m a n a  u czn ió w  w p o szczeg ó ln y ch  z a ­
w o d ach  p rz y p a d ła  Izbie  R zem ieśln icze j, k tó ra b y  w  p o ro zu m ie ­
niu z cech am i • d an y ch  z aw o d ó w  u s ta liła  na  c a ły  obw ó d  je­
d n o litą  norm ę, co n ie je s t w  k a żd y m  ra z ię  m ożliw e p rz y  
takie ifi p o staw ien iu  kw estji, jak ą  m a m y ,w  m yśl a r t.  127

7. W o b ec  teg o , że w  a r t. 144 „ U s ta w y "  zapom niano  w li­
c zy ć  ry ek tó re  z aw o d y , k tó re  z a w sz e  do rzem ieśln iczy ch  b y ły  
za liczan e , d om aga się  Z jazd, a b y  je n a p o w ró t do rze łb io s ł 
z a liczy ć . Są- to  z a w o d y  n a s tę p u ją c e : m ty n a rs tw o , m o d n ia r- 
stw o , p iw o w a rs tw o , sz lit ie rs tw o  i sz k la rs tw o .

N adto  n a le ży  o k re ś lić  jaśn ie j sp ra w ę  zaw o d u  o p ty czn eg o , 
k tó ry  nie jes t id en ty c zn y  z  zaw o d em  w y ro b u  szk ie ł i n a rz ę ­
dzi, o k tó ry m  m ów i a r ty k u ł  144 „ U sta w y " .

8. A rt. 145 „ U s ta w y "  nie reg u lu ją  w  k ażd y m  raz ie  po ­
jęcia, co p o d p ad a  pod rzem io sło , a  co pod w ię k sz y  p rzem y sł. 
Z jazd  p rz e to  z u w ag i, że  jed y n ie  d e cy z ja  jedno lita  na c a ły  
o b sz a r P a ń s tw a  m oże tę  sp ra w ę  w  n a le ż y ty  sp osób  w y jaśn ić , 
d om aga się , a b y  k w e s tję  tę  ro z s trz y g n ę ło  M in is te rs tw o  P r z e ­
m y słu  i H andlu  o rzeczen iem , o b o w iązu jącem  na c a ły  c b sz a r  
P a ń s tw a , a nie p o szczeg ó ln e  W o je w ó d z tw a , jak  to  p o w ie ­
dziano  w  „ U sta w ie" , g d y ż  to  nie d a ło b y  g w aran c ji, że  s p ra ­
w a  p rz y b ie rz e  jed n o lity  Nc h a ra k te r  na  c a łą  P o lsk ę .

9. Z jazd  nie z g ad z a  się  z u st. 1 a r t.  147, a b y  św ia d e c tw o  
za ło że n ia  eg zam in u  p rzed  K om isją E g za m in a cy jn ą  dl a m a j­
s tró w  w o jsk o w y ch  b y ło  d o s ta te cz n y m  d o w o d em  do sa m o ­
is tn eg o  w y k o n y w a n ia  rzem io s ła  i d om aga się, a b y  d op isano , 
że św ia d e c tw o  z ło żen ia  egzam inu  p rz e d  K om isją E g za m in a ­
cy jn ą  d la m a js tró w  w o jsk o w y ch  o b o w iązu je  ty lk o  w ó w cz as , 
jeżeli ów  rzem ieśln ik  p racu je  p rz y  w o jsku , n ig d y  z a ś  w  p rz e d ­
s ię b io rs tw ie  cy w iln em .

10. A rt. 150 d o m ag a  się  Z jazd, a b y  o zn aczo n o  ró w n ie ż , 
jak ie j k a rz e  po d leg a  ten  rzem ieśln ik , k tó ry  z a tru d n ia  uczn iów  
p o n ad  p rz ep isa n ą  n o rm ę, o ra z  co czy n ić  z uczn iem , k tó re g o  
się  m is trz o w i o d b ie rze , .g d y ż  tego  w  „ U sta w ie "  nie o z n a ­
czono.

11. Z jazd  ż ąd a  sk re ś le n ia  a r t.  152, g d y ż  n iem o ż liw e  jes t 
| zupełn ie , a b y  k to ś  ze św ia d e c tw e m  eg zam inu  w  szk o le  z a ­
li w o d o w ej nijńgt k ie ro w ać  p ra k ty c zn e m  w y k sz ta łc e n ie m  te r -
| m in a to ró w  la ró w n i z tym i, k tó rz y  żdali eg zam in  m is trz o w -
- sk i. F a k t ten  w p ły n ąć  m oże n iew ątp liw ie  d e s tru k cy jn ie  na

ro z w ó j rzem io sła .

12. P o n ie w a ż  a r t.  I »0 sto i w  sp rz ec z n o śc i z p o p rzed n iem i 
a r ty k u ła m i np. z a r t. 75, gdzie w y ra ź n ie  m ow a o tern, że  Ko­
m isje E g zam in acy jn e  tak cze lad n .cze , jak  i m is trz o w sk ie  tw o ­
rz y  jed y n ie  Izba  R zem ieś ln icza  -  do m ag a  się  Z jazd , a b y  
sk reślo n o  w  ty m  a r ty k u le  s ło w a  ust. 1 „lub p rz y  innym  z a ­
k ład z ie  ( in s ty tu c ji) , .n ad a jący m  się do  teg o  w e d łu g  sw eg o  
u stro ju  i sw y ch  u rz ą d z e ń " . J e s t  te  ko n ieczn e  ze  w zg lęd u  na 
ra c jo n a ln y  b ieg  nauk i w  rzem io śle , o ra z  ro zw ó j k u ltu ra ln y  
rzem io sła .

13. Z jazd  do m ag a  cię ró w n ież  zm ian y  w  a r t. 175 „ U sta ­
w y " , a b y  sk re ś lo n o  zd an ie , że Izba  R zem ieś ln icza  m a się  s to ­
so w ać  do p rz ep isó w  u sta w o w y c h , ty c z ą c y c h  się  p ry w a tn y c h  
szk ó ł z aw o d o w y ch , p o m ew aż  w p ro w a d z a  to  d e z o rie n ta c ję  i 
po m ieszan ie  pojęć.

14. W  sp ra w ie  d o p isan y ch  do a r t.  2 o i— d w u ch  a .ty k u -  
łó w  d o d a tk o w y ch , zajm uje  Z jazd s ta n o w isk o  n iep rz y ch y ln e  
i w id z ąc  w  n ich  ty lk o  't k o d ę  d la  rzem io s ła , d o m ag a  s ię  c a ł ­
ko w iteg o  sk re ś le n ia , n a d e w s z y s tk o  z a ś  o k re su  10-letn iego 
jak o  o k re su  p rze jśc io w eg o . O gół rzem ieś ln iczy  w idzi w  tem  
ty lk o  sz e rz e n ie  p a r ta ć 'v . a  i tam e  w  p ra w id ło w y m  ro z w o ju  
rzem io s ła  i u w aża , ie  c k re s  p rz e jśc io w y  m oże  sięg ać  n a j­
w y ż e j la t 5.

R ó w n ież  jest w y k lu czo n e , a b y  ten , k tó ry  w y k u p ił św ia ­
d e c tw o  p rz em y sło w e  ilu rok  1926 m ógł b ez  w szy s tk ie g o  w y ­
k o n y w a ć  sam o is tn e  rzem io sło . O zn acza ło b y  to  sp a d e k  K ultury 
rzem ieśln icze j, do k tó re j p o d n ies ien ia  t rz e b a  n a d e w sz y s tk o  
d ąży ć .

Z Rady Towaroznawczej.
N a  o s ta tn ie m  p o s ie d ze n iu  ra d y  to w a ro z n a w c z e j p rzy  

m in is te r s tw j^  s k a rb u , k tó r e  o d b y ło  s ię  d n ia  5 b. m . z a p a d ły  
n a s tę p u ją c e  u c h w a ły , d o ty czące  p rz e m y s łu  m e ta lo w eg o .

1. S p rz ą c z k i  d ru c ia n e  do p o d w ią ze k  z częśc iam i z 
tk a n in y  b a w e łn ia n e j,  w z g lę d n ie  z g u m y  m ię k k ie j n a leży  
c lić  p o d łu g  poz. T56 p . 8 ta ry fy  celn ej.

2. L a ta r n ie  e le k try c z n e  w isz ą ce  o a r m a tu r z e  ż e liw n e j 
—  poz. 150 p u n k t  o d p o w ie d n i (p rz e w a ż n ie  7).

3. T ry je ry  m ły n a rs k ie j  —  poz. 167 p. 29 l i t .  c, zaś 
t r y je r y  ro ln ic ze  —  poz. 167 p. 43.

4. Ł ań c u ch y  G a lla  zak o ń czo n e , p rz ez n ac zo n e  do sa m o ­
ch o d ó w  —  .p o z . 153 p . 8.

5 . B lac h y  p a le n isk o w e  m ie d z ia n e  do  p a ro w o zó w  w y g ię te , 
lecz  bez  o tw o ró w  —  poz. 143 p. 6 l i t .  a.

6. W y ro b y  b la sz a n e  s łu ż ą c e  do  n a ś la d o w a n ia  i n s t r u ­
m e n tó w  m u zy czn y ch  —  poz. 154 p u n k t  -o d p o w ied n i.



! •  j Wiadomości z branży m j j
Podwyżka płac w hutach śląskich.

N a s k u te k  o rzeczen ia  k o m is ji a rb it ra ż o w e j na G ó rn y m  
Ś ląsku  p łace za ro b ko w e  w  h u ta c h  że laznych  zo s ta ją  p o d ­
w yższone od dn. 1 p a ź d z ie rn ik a  r .  b. o 4°/o, zaś w  h u ­
tach  cyn ko w ych  i  o ło w ia n y c h  o '6% . N a le ż y  na d m ie n ić , 
iż  o s ta tn ia , dokonana  w  cze rw cu  rb . ,  p o d w y ż k a  w y n o s iła  l 5 0o. 
W obec n iedużego  zd ro że n ia  ro b o c iz n y  ( k tó re  to  zd rożen ie  
p rz y  c a łk o w ity m  koszc ie  ro b o c iz n y  w ynoszącem  ok. 80 
d la  to n n y  w y tw o ru  w a lco w n ia n e g o , o ra z  ok. 160 d la  to n n y  
cy n k u  su row ego , o b lic za m y  na 240 d la  to n n y  że laza p rę ­
tow ego , w z g l.  na z ł.  9.60 d la  to n n y  c y n k u  su ro w e g o ) p o d ­
w yższan ie  cen że laza, rzekom o spow odow ane  p rze z , p o d ro ­
żen ia  rob o c izn y , b y ło b y  c a łk ie m  n ieuzasadn ione , g d yż  p rz y ­
b liżo n e  m e to d y  k a lk u la c j i  w s tę p n e j p o z w a la ją  na  ob licze* 
nie k o s z tu  w ła sn e g o  t y lk o  z d o k ła d n o śc ią  do 2— 3°/o, co 
p rz y  obecnej cenie że laza  p rę to w e g o  loco h u ta  w y n o s i 
za le d w ie  z ł.  6— 10 d la  to n n y .

Eksport narzędzi rolniczych na bliski i daleki 
Wschód.

G oraz częście j n a p ły w a ją  do P o ls k i za p y ta n ia  f i r m  
p o ls k ic h  i  c h iń s k ic h  na D a le k im  W sch o d z ie  w  s p ra w ie  n a ­
rz ę d z i i  m aszyn  ro ln ic z y c h . N a  r y n k u  c h iń s k im  z n a la z ły ­
b y  z b y t  n a rzę d z ia  ro ln ic z e  i  ś lu s a rs k ie , kosy , s ie -1 
k ie ry ,  ło p a ty  i  t .  p . P a k t  częstych , p rz y c h y ln y c h  w z m ia ­
nek w  te j s p ra w ie  w  p ras ie  c h iń s k ie j,  d o w odz i, że C h iń ­
czycy in te re s u ją  s ię  p rze m ys łe m  i  w y ro b a m i p o ls k ie m i, a 
n iedaw no  zam ieszczony w  p o czy tn e j gazecie  c h iń s k ie j ,,H o - 
s i- tz e -p a o “  a r t y k u ł  pod ty tu łe m :  „P o ls k o -c h iń s k ie  zb liże - 
n ie “  n a w o łu je  w p ro s t  do n aw iązan ia , w  ja k  n a jp rę d szym  
czasie s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z P o lską . N a le ż y  p rz y p u s z ­
czać, że rozpoczę ta  b u d ow a  l i n j i  k o le jo w e j z C h a rb in a  w  
k ie ru n k u  S a ch a lin a  p o w in n a  za in te re so w a ć  w ie lk i  p rze m ys ł 
m e ta lo w y  p rz e tw ó rc z y , k tó r y  może ta m  zyskać obszerne 
po le  d la  dos taw . W  „B iu le ty n ie  E k s p o r to w y m 11, w y d a w a ­
nym  p rze z  k o n s u la t p o ls k i w  G a la cu  w  ję z y k u  fra n c u s k im , 
z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  często n o ta tk i ,  św iadczące o chęci n a ­
w ią z a n ia  p rze z  f i r m y ,  w  ty m  w y p a d k u  zn o w u  z B lis k ie g o  
W schodu , s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z p o ls k im i,  e k s p o rte ra ­
m i że laza i  n a rz ę d z i ro ln ic z y c h .

Ulgowe taryfy na eksport węgla.
W  o s ta tn ic h  d n ia ch  w rz e ś n ia  r .  b . o d b y ła  się w  W ie ­

d n iu  k o n fe re n c ja  p rz y  w s p ó łu d z ia le  d e lega tów ' k o le i p o l­
s k ic h ,-  a u s tr ia c k ic h , czechos łow ack ich  i  w ło s k ic h  w  s p ra ­
w ie  u s ta le n ia  opłat, p rze w o zo w ych  d la  w ę g la  z P o ls k i do 
W io c h  i  J u g o s ła w ji.  N a  k o n fe re n c ji u s ta lo n o  bezpośredn io  
zn iżone s ta w k i p rze w o zo w e  do g ra n ic z n e j s ta c ji  a u s tr ja c k o - 
w ło s k ie j San —  C an d id o  ( In n ic h e n ), o raz  do g ra n iczn ych  
s ta c y j a u s tr ja c k o - ju g o s ło w ia ń s k ic h  S p ie lfe l-S tra s s  o raz R o - 
senbach. S ta w k i te  w ażne są od w s z y s tk ic h  s ta c y j w z g lę d ­
n ie  ła d o w n i k o p a ln ia n y c h  p o ls k ic h  i  Wjejdą, w  życ ie  z dn iem  
15 p a ź d z ie rn ik a  r . b . W  ty m  sam ym  czas i* p ra w d o p o ­
dobnie  w e jd ą  w  życ ie  ró w n ie ż  zn iżone  s ta w k i p rzew ozow e 
d la  w ę g la  z P o ls k i do w ło s k ic h  s ta c y j p o rto w y c h  T ry  je s t i  
iF ium e.

Nowy typ radjo-aparatów amerykańskich.
Z na n a  w  d z ie d z in ie  h a n d lu  a p a ra ta m i i  a kce so rja m i 

ra d jo fo n ic z n e m i S półka  A kc. „P o lo n " w  Bydgoszczy, przy
ul. W arm ińskiego  9, p rz e ję ła  genera lne  zas tęps tw o  na s ła w ą  
ś w ia to w ą  cieszące s ię  a p a ra ty  a m e ry k a ń s k ie  „Freshm an- 
M asterpiece“ . A p a ra ty  te  są w y ra z e m  o s ta tn ie j zdobyczy 
te ch n iczn e j na tern p o lu , a po łączone ze s p e c ja ln ym  g ło ś n i­
k ie m , są w p ro s t n ie z ró w n a n e . K a ż d y  in te re s e n t m a m o ż ­
ność p rzekonać  s ię  osob iście  o d o sko na ło śc i ty c h  arparatów , 
g d y ż  f i rm a  „P o lo n 11, p rz y  ic h  za s tosow an iu , u rządza  k o n ­

c e rt ra d io fo n ic z n y  codz ienn ie  w ie czo rem  o godz. 8. Z w ra ­
cając Szan. C z y te ln ik o m  na pow yższe  uw agę , po lecam y firm ę. 
„ P o lo n 11 na leżnem u p o p a rc iu .

Filja Poznańsk ei Centrali Gramofonów w Gdańsku.
J a k  się d o w ia d u je m y , znana w  s z e ro k ich  k o ła c h  o d b io r ­

ców  f ir m a  poznańska C e n tra la  G ra m o fo n ó w , k tó re j  w ła ś c i­
c ie lem  je s t p . S t. Ja ro sz , o tw o rz y ła  w  ty c h  dn iach  
o d d z ia ł sp rzedaży w  G d a ńsku , p rz y  M ilch ka nn e n g a sse  la . 
D o w ó d  to  ro z w o ju  i  zd o ln o śc i k o n k u re n c y jn e j p rz e d s ię b io r­
s tw a  tego , k tó re  t r u d n i  s ię  za ró w n o  sprzedażą  h u r to w ą  
ja k  i  d e ta lic zn ą . P o d k re ś lić  tu  w y p a d a  z szczegó lnym  
n a c isk ie m , że C e n tra la  G ra m o fo n ó w  S t. Ja ro sz , ze s k ro m ­
n ych  z a c z ą tk ó w  i za k re su  śc iś le  han d low eg o , p rze sz ła  o- 
becuie do w y tw ó rc z o ś c i i  pos iada  w ła s n ą  fa b ry k ę  g ra m o fo ­
n ó w  o raz p ły t  p o ls k ic h . W  o d d z ia le  fa b ry c z n y m  w y tw a rz a  
się. g ra m o fo n y  od z w y k ły c h  s z a fk o w y c h  do lu k s u s o w y c h , 
dostosow anych  do m e b li s ty lo w y c h . G ra m o fo n y  w ła s n e j 
fa b ry k a c ji dosta rcza  f i r m a  począw szy od  50 guUdenów,

• p ły ty  p o ls k ie  od 1,50 g u ld . P rz y  p o k ry w a n iu  za p o trz e b o ­
w a ń , po lecam y f irm ę  pow yższą  uw a d ze  pp. k u p ie c tw a  z 
zaznaczeniem , że na życzen ie  w y s y ła  C e n tra la  G ra m o fo n ó w  
c e n n ik i i  sp isy  p ły t .

Przegląd czasopism
IL L U S T R IE R T E  T E C H N IK  F U R  J E D E R M A N N  N r. 42.
z a w ie ra  na ry c in ie  ty tu ło w e j s])osób w  ja k i  się d z is ia j d ru ­
k u je  k s ią ż k i d la  o c ie m n ia ły c h , następn ie  w y ja ś n ia  na p od ­
s ta w ie  p rz e jrz y s ty c h  p rz y k ła d ó w  p rzesun ięc ie  fa z , o raz o- 
p is  n o w e j la m p y  k a to d o w e j. W  p rz e g lą d z ie  op isana je s t 
n a jw ię k s z a  g a z o w n ia  E u ro p y , p ły w a ją c e  za m kn ię c ie  z b io r ­
n ik ó w  na  o liw ę , be ton  k o lo ro w y , m od e l lo k o m o ty w y  z  m y ­
d ła , z c h e m ji łe z , a m e ry k a ń s k i n a js iln ie js z y  r e f le k to r ,  po- 
l ic y jn o -b u d o w la n e  m ie rze n ie  w s trz ą ś n ie ń . P ra k ty k  poda je  
znow u  szereg  p ra k ty c z n y c h  w s k a z ó w e k  ja k  n a p ra w ia n ie  
nożyc, p ra k ty c z n a  ło p a tk a  do to w a ró w , za p ob ie rzen ie  w y ­
k ip ie n iu  m le ka .
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T. z  
o. p.WALTER HOENE, Gdańsk

Fabryka kolejek polnych
G D A Ń S K , S tadtgraben  13
Szyny, bocznice kolejowe, zw ro­
tnice, tarcze o b r o to w e , wózki 
w yw ro to w e, wagony tow arow e, 
wagoniki- do buraków, lokonio- 
 ty wy, podkłady. - = = r . -  3139

O D D Z I A Ł Y :
W arszaw a P oznań  Katow ice *

PI. Dąbrowskiego 2 m. 3. ul. Podgórna 10 a. ulica Plebiscytowa 31.

■mmmma
Firma egzystuje od roku 1905.

CYNKOWNIA WARSZAWSKA
(w łaśc.: inż. T. RAPACKI i Z. ŚWIĘCICKI)

^  w Warszawie, ul. Boduena 3
T e le f o n y :  6 2 - 0 7 ,  2 7 0 -8 0C ® |

'  P O L E C A :

z if fa ? ™  Blachę żelazną cynkowaną
w  gatunku;n a jw yższym  różn . w ym iar, i grubości

Tłoczoną dachówkę blaszaną cynkowaną - Akcesorja dachowe 
żelazne cynk - Parniki do kartofli i paszy, kubły, kociołki do bie- 
lizny, wanienki do zmywania naczyń, wanny kąpielowe i inne 

wyroby żelazne cynkowane. 3032

P rzy jm u je  do o c y n k o w a n ia . BLACHA ŻELAZNA OCYNKOWANA wyrobu Cynkowni 
różne  przed m io ty  ż e la z n e .—Warszawskiej pokryto przeszło 15,000 bud. w Polscy
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DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY
\ Huty szklane w Polsce.

Według statystyki istnieją w Polsce 84 huty szklane, 
faktycznie jednak jest czynnych hut tylko 71, ponieważ 13 
hut od trzech lat zaprzestało swą działalność j możliwem 
jest, że nigę^y jej nie wznowią. Z pozostałych 71 hut prze­
szło 20°/o jest nieczynnych. Liczba robotników, zajętych1 
w przemyśle szklanym, waha się, wskutek tego między 13 a 
15 tysiącami. Przed wojną wszystkie huty bez wyjątku 
były czynne i z każdym rokiem zwiększały swą produkcję. 
Ten pomyślny stan przemysłu szklanego w Polsce był moż­
liwy dzięki posiadaniu olbrzymiego rosyjskiego rynku zbytu. 
W czasie wojny przemysł szklany poniósł bardzo wielkie 
straty i znaczna, czę,ść hut zmuszoną była zawiasie swą 
czynność. Przemysł ten jednak w  bardzo krótkim czasie 
zdołał się odbudować i to o własnych silach. Połączenie 
Ziem Polskich w jedną całość i odrodzenie państwowości 
polskiej wywarło niezmiernie dodatni wpływ na rozwój 
przemysłu szklannego. Pamiętać należy o tern, że Mało­
polska i Wielkopolska własnego przemysłu szklanego nie 
posiadały i przed wojną zapotrzebowania swe pokrywały 
importem, szklą z Niemiec i Czech. Po wskrzeszeniu Pań­
stwa Polskiego, szkło, zamiast z Czech i Niemiec, wymie­
nione dzielnice zaczęły sprowadzać z b. Kongresówki. O- 
gromne zapotrzebowanie szklą w czasach powojennych na 
odbudowy wyjątkowo sprzyjało rozwojowi przemysłu szkla­
nego, który rozrósł się do znacznych rozmiarów, szczególnie 
w okresie inflacji. Wprowadzenie stałej waluty, podobnie, 
jak na cały przemysł, również oddziałało bardzo niekorzy­
stnie na przemysł szklany. W tym czasie konsumeja krajo­
wa zaczęła, się kurczyć, kapitał ojbrotowy maleć, zwiększyły 
się trudności w uzyskaniu taniego kredytu, a wszystkie te 
czynniki uniemożliwiają normalny rozwój produkcji. Jedno­
cześnie przemysł szklany musi walczyć z konkurencją firm 
czeskich i niemieckich, które stosują system dumpingowy.

Huty polskie produkują wszelkie gatunki szklą, z wy­
jątkiem szkła optycznego i jenajskiego i t(ą w stanie pokryć 
całkowite zapotrzebowanie naszego rynku wewnętrznego, a 
nadto prawie 30 do 40°/o produkcji przeznaczyć na eksport. 
Szkło szybowe produkowane jest w 12 fabrykach. Z tej licz­
by 6 fabryk wyrabia wyłącznie szkło taflowe_. Szkła okien-

Wystawa architektoniczno
Znaczny przyrost ludności w miastach w okresie po- I 

wojennym, stworzył w Polsce, jak zresztą i w innych 
państwach trudny do rozwiązania problem braku miesz­
kań i ściśle z nim związany problem rozbudowy miast. Aby 
trudnościom tym zaradzić, poczęto z inicjatywy rządu, 
którego organem wykonawczym dla tych spraw jest mini­
sterstwo robót publicznych, tworzyć przeróżne spółdzielnie 
i towarzystwa budowlane, które sprawę budowy domów 
mieszkalnych i rozbudowy miast wzięły w swoje ręce. Z 
ich też inicjatywy wszczęto propagandę, za wzmożeniem 
ruchu budowlanego i racjonalnej, według rozsądnie skon­
struowanych regulacyjnych planów rozbudowy, względnie 
przebudowy miast i osiedli a środkiem ku temu są wę­
drowne wystawy architektoniczno - budowlane, urządzane z 
inicjatywy zarządów miast w poszczególnych środowikaćh 
miejskich państwa naszego.

Taką wystawę urządzony też w Bydgoszczy, w sali 
gimnastycznej szkoły wydziałowej męskiej przy ulicy Ko­
narskiego, a uroczystego jej otwarcia dokonał radca Kacz­
kowski, szef budownictwa miejskiego, w towarzystwie człon­
ków Bady miejskiej p. Sokołowskiego, p. Żernickiego, dyr.

nego produkuje się w Polsce 7.000.000 m2. rocznie, g ru ­
bości 2, 3, 4, 5 i 6 mm. Towar jest pierwszej jakości i co­
raz bardziej się udoskonala. Eksport szkła okiennego jest 
dość znaczny, a to dzięki produkcji wysokiego gatunku, 
chętnie nabywanego. Istnieje u nas również huta szklana, 
produkująca szkło ornamentacyjne i witrażowe, a ostatnio 
uruchomiona została fabryka szkła taflowego. W dziale pro­
dukcji szklą dętego stoi przemysł szklany bardzo wysoko: 
wyrabiane są bowiem wszelkie gatunki szkła od zwyczaj­
nych naczyń użytkowych, gospodarskich, laboratoryjnych, 
do misternie szlifowanych serwisów kryształowych. Rów­
nież w  ̂dziale szkła do oświetlenia produkcja nasza o(bejmuje 
wszelkie gatunki szklą do światła elektrycznego, gazowego 
i naftowego. Szkło prasowane wyrabiane jest we wszyst­
kich gatunkach, jak również naczynia szklane do konserw. 
Wszystkie te wyroby nie ustępują, jeśli nie przewyższają 
wyrobów zagranicznych. Są one wytwarzane w Ił)' fabry­
kach, posiadających 11 pieców donicowych i 6 wanno\^ych ■ 
zdolność wytwórcza 2.500 tońń szklą rocznie. Tak znacz­
na produkcja nie może być konsumowana przez rynek krajo­
wy i część musi być przeznaozona na eksport.

Huty szkła galanteryjnego mogą znacznie powiększyć 
swą produkcję, gdyż posiadają piece dotąd nieuruchomione, 
naogół produkcja mogłaby być zwiększoną, o 40«/o, co- o- 
czywiście, spowodowałoby w konsekwencji potanienie kosz­
tów produkcji. Zależy to jednak od czynników miarodaj- 

■ nych, gdyby zechciały przyjść z pomocą finansową, udziela­
jąc kredytów inwestycyjnych i eksportowych, przyznając 
ulgi celne oraz wzmacniając ochronę celną. Przemysł szkla­
ny reprezentowany jest przez Związek H ut Szklanych w 
Polsce, który, jako organizacja sam'odzielna, istnieje od 
1921 r. Związek liczy 46 członków, Huty pozazwiązkowe, 
z wyjątkiem kilku usuniętych lub nieprzyjętych do Związku,' 
są to przeważnie huty robotnicze, urządzone prymitywnie, o 
zmiennym zarządzie, nie posiadają dostatecznych kapitałów 
obrotowych, są czynne zaledwie parę, miesięcy w roku i 
nie mają racjonalnej podstawy bytu. Eąbryki zrzeszone w 
Związku , H ut Szklanych, reprezentują 85°/o łącznej pro­
dukcji oraz ilości zatrudnionych robotników.

miejskiego biura statystycznego, oraz delegata głównego za­
rządu Związku Miast Polskich — ub. niedzieli w południe, 
o godz. 12. Publiczności zebrała się znikoma ilość, co 
zapewne da się wytłumaczyć brakiem odpowiedniej reklamy. 
Wystawa ta przedstawia się bogato i niezwykle interesująco.

Wystawa obejmuje kilka działów a mianowicie: Dział 
I. Ogólne rozplanowanie osiedli i terenów1 państwowych. 
W interesującym tym dziale Ministerstwo R o bó t'pub licz­
nych wystawiło szereg eksponatów, mianowicie planów re­
gulacyjnych i projektów rozbudowy licznych miast pol­
skich, z pośród których szczególne zainteresowanie budzi 
plan rozbudowy Gdyni, Helu, Puław, Sochaczewa, W arsza­
wy (kolonje przedmiejskie), Lublina i w in.

Niezmiernie interesująco przedstawia się w tym dziale 
statystyka miast, obejmująca ich sprawy mieszkaniowe pod 
względem ich jakości, ilości, rodzaju pokrycia dachów, iloś,- 
ci ogrodów i placów itp.

Dział I I  zajmuje się t. zw. dzielnicami mieszkaniowc- 
mi. Tu silnie zaznaczył się udział politechniki warszawskiej, 
mianowicie katedry rozbudowy miast, k tóra przysłała cały 
szereg eksponatów.

-budowlana w Bydgoszczy.
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P okaźn ie  p rzed s taw ia  się na  te j  w y staw ie  u d z ia ł B yd­
goszczy, m ianow icie tab lice  ' z w ykresam i s ta ty stycznym i, 
sporządzonem i przez  p. Ż ernickiego o raz  p rzep iękne m odele 
S tad jonu  sportow ego, G ro b u  N ieznanego Ż o łn ierza, oraz 
m odel ta ra su  bylinow ego „S ie lan k a" , k tó ry  p ro jek to w a ł i 
w ykonał p. G iin tze l.

P rzed s taw ia  się ted y  ta  w y staw a  in te resu jąco  i bo ­
g a to  i byłoby w skazanem , by szko lna  m łodzież w yższych 
k las , zw łaszcza m łodzież szkó l fachow ych w ystaw ę tę  g rem ­
ia ln ie  m og ła  zw iedzić. B yłoby, to  d la  n iej k o rzy s tn e  i po ­
uczające.

O .

O rozbudowę dróg.

jBi Drobne wiadomości ji±j
Otwarcie Kursu Kandlu D rzew em  i Ziemiopłodami w Bydgoszczy.

W  dniu  4. b. odbyło się w  B ydgoszczy w sa li zeb rań  
Izb y  P rz e m y sło w o -H a n d lo w e j uroczyste  o tw arc ie  K u rsu  
H an d lu  D rzew em  i Z iem iopłodam i.

O tw arcie  te j u roczystości, na k tó r ą  s taw iło  się k ó łko  
p rzedstaw ic ie li tu te jszeg o  p rzem ysłu  drzew nego i zbożow e­
go, p rasy  oraz g rona  w ykładow ców , i słuchaczy , dokonał 
p .p rezyden t K asprow icz, w sk azu jąc  na  is tn ie jącą  p o trz e ­
bę fachow ego - p rzego tow anego  personelu  w  b ranży  d rzew ­
inę,j i  zbożow ej. S łuchacze K u rsu  m a ją  m ożność zaznajom ie­
nia, się w  cen trum  h an d lu  zbożow ego i drzew nego z w a r­
sz ta tam i p racy i z w ym ogam i ry n k u . Z eszłoroczny  K u rs  
w opinji fachow ców  u zy sk a ł zupełne  uznanie.

P an  S ka lsk i, d y rek to r L iceum  H andlow ego, pod k tó reg o  
k ierow nictw em  pozostaje  prow adzenie w yk ładów , sk reśli! 
w k ró tk ic h  słow ach rozw ój „ K u rs u  H an d lu  D rzew em  i 
Z iem iop łodam i" i zw rócił się z apelem , sk ierow anym  do 
słuchaczy, aby sw ą w ytężoną p racą  poparli s ta ra n ia  k ie ro w ­
n ic tw a  i zapew nili szkole odpow iednie  stanow isko .

N astępn ie  sk ła d a li życzenia: im . G iełdy  D rzew nej p. 
D yr. P odczask i,, im . Z w iązk u  W łaśc ic ie li T a rta k ó w  p . dyr. 
Jack o w sk i, im . K u ra to r iu m  L iceum  H andlow ego p. dyr. 
W eym ann, poczem próf. D r. Sm okow ski w ygłosi! stosow ­
ny re fe ra t.

N a zakończenie odczytano szereg  nadeszłych  te le g ra ­
m ów , poczem p rezy d en t p. K asprow icz, zam kną ł u roczy­
stość.

O drodzona P o lsk a  o trzy m ała  w  sp ad k u  po zaborcach 
sieć szos d ługości około 34.000 k im . W o jsk a  obce, p rzeby ­
w ające w  czasie w ie lk ie j w ojny na  te renach  R zeczypospo­
li te j ‘ w ybudow ały  2 300 k im . d ró g  b itych . Od ro k u  1919 
do ub ieg łego , rz ą d  i  sam orządy  zbudow ały  1 320 k im . szos.
W  ro k u  bież. cyfra t a  pow iększy ła  się o b lisko  300 k im ., 
czyli, że P o lsk a  posiada sieć d ró g  b itych  d ługości około 
38.000 k im . N a liczbę tę  sk ład a  się 13 060 k im . d ró g  
państw ow ych, 9.500 km. w ojew ódzkich  i 15.400 km. pow ia­
tow ych. W y n ik a  z tego , iż  P o lsk a  proporc jonaln ie  do sw e­
go obsazru , n ie posiada dosta teczne j ilo śc i szos.

Is tn ie je  p ro jek t, k tó ry  p rzew idu je  p rzebudow ę około 
30000  k im . d ró g  g run tow ych  n a  szosy. P rzeb u d o w a ta  
do tyczyłaby 4 400 kim . państw ow ych d ró g  g ru n to w y ch  (k o sz t 
przebudow y 175 m ilj. z ł ) ;  4 500 km . w o jew ódzk ich  d ró g  
gruntow ych- (k o sz t — 180 m ilj. z ł)  i  18 500 k im . pow ia to ­
w ych d ró g  w odnych (k o sz t około  600 m ilj. z ł). W ykonanie  
p ro jek tu  pochłonęłoby w ięc około 100 m iljonów  zł, gdy 
tym czasem  bu d że t państw ow y, op racow any n a  rok 1927, 
p rzew idu je  w y d a tk i M in. R o b ó t P ub licznych  n a ' 85 283 625 -
zł, z -tego 10 m ilj. z ł na  rozbudow ę d ró g  (około 250 k im .), 
420 000 z ł na przebudow ę m iejsc  niebezpiecznych d la  ru ch u  
kołow ego i 1 m ilj. z ł jak o  zapom ogę d la  sam orządów  na  
podobne cele.

M in. R o b ó t Publicznych  opracow ało  p ro je k t u staw y , 
k tó ry  p rzew idu je  opodatkow anie w szystk ich  k o n i i m o to ­
ró w  pociągow ych w k ra ju  z  tern, by dochód z tego  p o d a tk u  
u ży ty  był całkow icie n a  rozbudow ę, p rzebudow ę i rem ont 
sieci szosow ej w  Polsce, podupadającej z ro k u  na ro k  i 
zna jdu jące j się obecnie w s tan ie  w ielce op łakanym . Zgodnie 
z p ro jek tem  ustaw y  p ła tn icy  tego  p o d a tk u  nie byliby już 
pociągani do żadnych analogicznych o p ła t z ty tu łu  innych 
podatków  sam orządow ych lub  państw ow ych. D ochód z .po­
d a tk u  drogow ego w yn iósłby  w edle prow izorycznych o b li­
czeń około 1 5 m ilj. z ł, co ośm iokro tn ie  p rzew yższa do ty ch ­
czasowe w y d a tk i państw a i sam orządów  na inw estycje  d ro ­
gow e i da m ożność o w iele  szybszej rozbudow y naszej sieci 
d ró g  szosow ych, n iż  to  było do tąd . S tosunek  w szystk ich  
czynników  rządow ych do om aw ianego p ro je k tu  je s t zdecy­
dow anie przychylny. B ędzie on w  najb liższym  czasie w n ie­
siony do R ady  M in istrów , k tó r a  go n iew ątp liw ie  zaaprobu je  
i w odpow iedniej chw ili sk ie ru je  do Sejm u.

N a Z iem iach  Z achodnich  drog i s ą  stosunkow o w do­
brym  stan ie , liczbę ich się pow iększa a uszkodzone drogi 
napraw ia . G orzej p rzed s taw ia  się sp raw a d ró g  w  W ileń ­
szczyźnie, w  szczególności zaś na  K resach  W schodnich, k tó ­
re  pod tym  w zględem  są  mocno upośledzone. A  przecież p a ­
m iętać należy, że każdy  now y k ilo m etr szosy znam ionuje  
pochód k u ltu ry  i  cyw ilizacji. K . P .

Brak w a g o n ó w  utrudnieniem eksportu  d rzew a .
Z pow odu w ycofania pożyczonych Polsce przez A u s tr ję  

i N iem cy w ęg larek , i  dalszego fo rsow an ia  trau sp o rtó w  w ę­
g la  — p rzydz ia ł w agonów  d la  ładunków  drzew a n a  e k s ­
p o rt s ta le  się zm niejsza. 'M ało  tego. Oto w czoraj W a r s z a w ­
ska  D yrekc ja  K olejow a zaw iadom iła  za in te resow anych  p rz e ­
m ysłow ców  drzew nych, że w strzym uje  n araz ie  p rzydzia ł 
w agonów  pod ła d u n k i d rzew a w slkutek  b rak u  odpow ied­
niego tabo ru .

K rok  ten  n a ra z ił ek sp o rt drzew ny na w ie lk ie  s tra ty  
i niem ożność szybk iego  usku teczn ien ia  dostaw  term inow ych , 
gdy  tym czasem  duże ilości d rzew a leżą  na s tac jach  i g n iją  
w oczekiw aniu  w agonów . P ozątem  zb liż a ją  się te rm iny  
poda tków  i zobow iązań, k tó ry m  niew iadom o, czy będzie 
m óg ł podołać ek sp o rt drzew ny, n ie  m ający m ożności szyb­
kiej dostaw y d rzew a  do odbiorcy. Stosunjki te  trz eb a  n a ­
reszcie uzdrow ić.

Stawki frachtów morskich z Gdańska za w ęg ie l  i d r z e w o .
P rzy  przew ozie w ęg la  płacono za  fra ch ty  od tonny  do 

w schodnich  po rtó w  A n g lji 9.6 sh  — 10.6. do zachodnich 
po rtów  sh  11.6 — 12.6, do K openhag i 9,6, do S ztokho lm u  
9.3 sh. Ładow ano w ęgiel do Szw ecji, D anji, A n g lji, F ra n ­
cji, F in la n d ji, R osji, E ston ji, L itw y  i Ł otw y.

W  ciągu  o s ta tn ich  4 ty g o d n i z 2000 w agonów  ty g o d ­
niowo, ek sp o rt d rzew a sp ad ł na 1514. B ardzo często p rz e ­
w óz drzew a z M ałopolski w zgl. k resów  w schodnich do 
G dańska t r w a  około 2 m iesięcy. Zaznaczyć należy, że na 
spadek  ek sp o rtu  d rzew a siln ie  w p ły n ę ła  rów nież  zw yżka 
frach tó w  m orskich . T ak  n. p. jeszcze w tygodn iu  p rzedspra- 
w ozdaw czym  płacono za f ra c h t do L ondynu za m a te r ia l t a r ­
ty  z a -s ta n d a rd  45 sh. Lądow ano drzew o do A n g lji, Belg.ji, 
H o lan d ji, F ran c ji i D an ji. Z a  p rzew óz płacono do w schod­
nich po rtów  A n g lji 55 sh . do zachodnich 58 — 60 sh, 
do D an ji 35 koron , do A m sterdam u  24 hfl. Z a odpadki do 
H o lan d ji 8.50 h fl. od m e tra  kub .
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FABRYK BUD O W Y  TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA j

J. JOHN W ŁODZl!
W W A R SZ A W IE

Aleje Jerozo lim skie  51

W KATOW ICACH
B atorego 4

W łasne biura sprzedaży:

W E LWOWIE W PO ZN A N IU  W KRAKOW IE m
Zyblikiowicza 39  C ieszkow sk iego  8 B a sz to w a  I. 2 4

Adres te le g r a f ic zn y :  ^  j UBLINEE
„TRANSMISJA” K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  58 G

SSL B5IT1& SlbilS $5  ( tran sm isje ). Ł ożyska sa rao sm ary . 
E P 'ffig S s^T O H fea  W ieszaki. W ałki. Sprzęg ła  xsta le  i 
ro z łączan e: k łow e i c ierne. K ota p aso w e  i linow e. N a- 
p rężacze  p asów . K ierow niki pasow e. W ykonanie  d o ­
k ładne. K on tro la  sp raw d z ian am i różn icow em i. P ro d u k c ja  

m aso w a  na sk ła d ; term iny  krótkie.
M  zęb a te  czo łow e i s to żkow e z zębam i o- 

b rab ianem i na  spec ja ln y ch  au tom atach .
P ° c>ągowe, szybko tnące  z w ał- 

!  kiem  pociągow ym  do to czen ia  i
ś iu b ą  p o c iąg o w ą  do  g w in tów . B udow a m ocna. W yko­
nan ie  serjam i ba rd zo  dokładne . W rzeciona sz lifow ane. 
K ażda to k ark a  p ró b o w an a  i k o n tro low ana  pro toko larn ie .

M S I F O Y M S M S  k o lum now e ze  sk rzy n k ą  
* ® S 6 R  I  b ieg ó w  (8 sz y b k o śc i)  i s a ­

m odzielnym  p osuw em  w rzec iona  (4 szy b k o śc i) d la  w ie r­
cenia o tw o ró w  do 32 i 40 mm.

K0TŁY STR EB EL’A, o ry g in aln e  do  o g rzew ań  
cen tra ln y ch .

J t i  m łyńsk ie  i inne p rzedm io ty  żeliw neW i S utw ardzone .

2639

RUSZTY
Dostaw a ze składów  lub w term inach krótkich.

ekonom iczne w łasn eg o  system u  
i w sze lk ie  odlew y.
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| ¥ jGwarectw© „Hrabia Menard“
Kopalnie węąla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu
I O d d z ia ł ;  W alcownia  rur i że laza

Rury spaw ane od (Vs”  do I M>” )
Rury spawane z mufami, lub kołnie­
rzami nagwintowanemi na przewody

Rury bez szwu czarne i ocynkowa­
ne ze stali Slem ens-M artin, wyra- 
bianej p rzez  Tow. Huta Bajkow a. 
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użylku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i gazowe. — Rury gładkie i fasono­
we do kotłów, parowozów, trakto­
rów. — Rury Fielda, Rury pomoowe 
zwyczajne i amerykańskie. - Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru­
bych ściankach do przewodów hy­
draulicznych. Rury podsadzkowe.

Specjalność:

gazowe.
Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że­
lazo ciągnione okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa rur nor­
malnych wszelkich wymiarów. 
Termin dostawy rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne

Składy w Warszawie: żelazna59
Telefon 5 8 -8 8  . Telefon 58-88 .

Rury o cienkich s ia n k a c h  d o  C u k r ó w  
dysty lacy jnych . W ężow nice w sze lk ich  kształt.

a p a ra tó w
w ym iarów .
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| I  rynku ż e la z a ,  m eta l i ,  b lachy i d r z e w a
SYTUACJA.

Warszawa, 14. 10. Tydzień ubiegły na rynkach meta- 
Jowycn zaznaczył sie zniżka przy w ybitnie słabej tendencji, 
i owodem tego jest rozczarowanie co do rychłego zakon- 
ezenia s tra jk u  w A ng lji — obroty w  -Londynie były b a r­
dzo nikłe jedynie cyna utrzym uje się w kursie i wykazuje 
większe obroty.

Cyna w skutek masowych zakupów ze strony A m eryki 
zwyżkuje nadal z Ł 308% doszła w ubiegłym  tygodniu do 
319. a skończyła się na 315%: na Am erykę przypada 
obecnie 65«/o konsum cji światowej cyny. Cena N ow ojor­
ska 71.75.

Miedź spadła w tygodniu ubiegłym  w Londynie z Ł 
08% na o7“/s za s tandart, a e lek tro lit w N. J .  z 14.20 na 
el cnn centów. E ksport am erykański w sierpniu spadł do 
o4.b00 tonn; w ciągu pierwszych 8 miesięcy eksport do 
Europy w ynosił 275.000 tonn — wobec 364.000 tonn w 
tymże okresie roku zeszłego.

Cynk w ykazał w Ameryce zniżkę z 7.35 na 7.30 cen­
tów, w  Londynie z 34°/s Ł  na 34. Zaofiarow anie ze 
strony .Niemiec i Polski było skąpe, jak również ze strony 
Beigji.

Ołów stracił najwięcej bo cały fun t sterlingów  na 
kursie  — odbiorcy w strzym yw ali się z zakupam i, produ- 
cenci amerykańscy drugi raz już w październiku obniżyli 
cenę na 8.50 centów za 1 Ib.

ŻELAZO — METALE.
J Warszawa, 14. 10. H u rt nowych m etali na rynku k ra jo ­
wym ożywił się nieco, zatrudnienie w fabrykach jest w ięk­
sze. a  w zw iązku z tym, zapotrzebowanie również większe 
szczególniej na miedź. Notowano zą tonnę m etryczną loco 
sk ład : miedź standart Ł  65, elektrolityczna 72%; cyna 
Lanca 355 S tra its  335; ołów 35. cynk hutniczy 38. nikiel 
183. alum injum  128. antymon chiński 68.

Warszawa, 13. 10. Dom Handlow y A. Gepner, W ar­
szawa, Grzybowska 27. notuje następujące ceny w  zł. za 
kg. Miedź s ta ra  2.25, mosiądz 1.40. ro tgus 2.00. cynk 
0.90 — 0.95.

Nowy-Bytom, 14. 10. Surów ka odlewnicza H u ty  P o­
koju  nr. 1 (iFriedenshutte P. G. S. — reprezentacja S. A. 
Y\ dowmski w' W arszawie), cena za tonnę 200 zł. loco stacja 
Nowy-Bytom.

Warszawa, 14. 10. „Elibor“ S-ka Akc. Handlowo-
Przem ysłowa Ł. J. Borkowski. W arszawa, Mazowiecka 11 
notuje następujące ceny loco skład  (w zł. ża 1 kg .): cyna 
banka 16 blacha cynkowa 2 . blacha ocynkow. 1.15 blacha 
dachowa żelazna 0.84. żelazo 0.40. belki 0.44. hufnale 
39.50 zł. za skrzynkę, cement 12 za beczkę, cegła ogniotrw . 
0.21 za 1 szt., harfo it  60 zł. za 100 kg., węgiel gruby i 
kostka la  49 za tonnę.

Luxemburg, 13. 10. Konwencja żelazna francusko-bel- 
gijska podwyższyła cenę na surów kę odlewnicza od 3 b. 
m. ze 6.10 fr. na 625 fr. w  cenie w ew nętrznej i z 71 sh 
na 75 sh fob A ntw erpja.

Berlin, 13. 10. Ceny żelaza starego za tonnę ioco 
Berlin wynoszą „K ernschro t“ Mk 38 (loco D usseldorf 54 
M k) w ióry 31 Mk (loco D usseldorf 43 Mk). szmelc 26 (loco 
D usseldorf 36 Mk),

BLACHA.
Warszawa, 13. 10. Blacha ocynkowana z cynkowni 

tutejszych kosztuje za 1 kg. 1.15 — 1.10 franco wagon 
W arszawa i 1.20 — 1.10 franko stacja odbierająca. Blachy 
11 gatunku są p 71/2o/o tańsze ; wym iary m etr. na dwa 
m etry nieco droższe.

Warszawa, 12. 10. „Polska Cynkownia“ , W arszawa, 
i  lękna N r. l l a .  notuje następującą ceny* za kg. fr. w a­
gon st. W arszawa: blacha ocynkowaną I  gat. 20 ark. w 
snopku 1.10 zł. — 22 ark. w snopku zł. 1.15.

DRZEWO.
.. . '  Warszawa, 12. 10. F irm a „M ieczysław W ęgrowicz" 
W arszawa. P iocka 33 notuje za  m etr kw. k lepk i posadzko­
wej dębowej loco skład  zł. 8.. kom pletne otw ory okienne 
sosnowe zł. 37,50. Kom pletne fu tryny  drzwi, sosnowe za 
m etr kw. zł. 38.

Bydgoszcz, 14. 10. Położenie na rynku drzewa spław ia­
nego W isłą doznało ogromnego ‘ożywienia. Przedewszyst- 

l em -^lemcy kupu ją  w prost gwałtownie. Zapasy drzewa 
okrągłego. znajdujące się _w okolicy Bydgoszczy. Solca i 
w G dańsku zostały prawie wysprzedane. pozostało może

jakie.ś_ 18 20.000 fm. jako budulec nic nadający sie
zlbytmo na wywoź. Szeteególnem zainteresowaniem ' cieszą 
się bloki odziomkowe. Agenci niemieccy objeżdżają cała 
lo isk ę  w poszukiwaniu za drzewostanam i. Transakcji 
dokonuje się po 30 sh przeciętnie za fm. loco stacja za­
ładowania, jakkolw iek praca nie rozpoczęła sie jeszcze 
w lasach.

Bydgoszcz. 15. 10. Urzędowa ceduła giełdy drzewnej 
w Bydgoszczy. Cena w sprzedaży za m etr sześcienne. So­
snowe bale angielskie z pod piły 2 na 4 na 5 na 7 cali. 
2V, na 7 -3 na 8. 3 n a  9 376.40 zł. (Ł 8.12) franco szkuta 
Gdansk, te same 361.10 zł. (Ł 8.5) za std. franco wagon 
Gdansk. A ngielskie deski boczne gr. 5/s na 7/s na 1 i 
6 . cal. d ług  powyżej 9 cal. 273.55 zł. (Ł 6.5). dług. poni­
żej 9 cal od 3 —  8 cal. 186 zł. (L 4.5) za std . fr. szku ta  
Gdansk. ivopalniaki sosnowe w edług listy  kupującego 26.25 

 ̂ franco wagon Gdańsk. Podszalów ka kopalniana 
gr. 2o mm dług. 1 —- 2 m. 0.06 zł. za m. bież. franco 
wagon Bydgoszcz. Sosnowe deski boczne bezsęczne. białe 
nienasim ałe dług. od 2 m. wzwyż. dł. przeć. 3.50 m.. szer 
przeć. 16— 17 cm. 20. 23 26 mm. 150.35 zł. (70 Mk francd 
wagon granica polsko-niem. W ałki brzozowe 15 — 20 
proste małe sękate. 28.50 zł. (13 sh) (cena transakcyjna) 
franco wagon Zbąszyn. W poszukiw aniu: Bukowe deski 
i bale na potrzeby krajowe. Deski sosnowe odziomkowe 
23 26 mm. Dłużyce sosnowe od 25 cm. w czubie. Dłużyce 
świerkowe i jodłowe na eksport. Papierówka świerkowa 
Podkłady sosnowe, dębowe, bukowe.

Złoty w  d. 15 p aźd ziern ik a  1926
Gdańsk przekaz 56.95 — 57.10, gotów ka 57.10 — 57.25, 

Berlin przekaz na W arszaw ę 46.38 — 46.62. przekaz na 
Poznań 46.305 — 46.545, gotów ka 46.235 — 46.715. N. Jork 
przekaz 11.09, Londyn przekaz 42.50, Ryga przekaz 67, 
Amsterdam przekaz 25, Praga przekaż 372.25 — 378.25. 
gotów ka 373—376, Wiedeń przekaz 78.45 — 78.95, gotów ka 
78.20 — 74.20, Budapeszt gotów ka 78.40 — 80.40. B ukareszt 
przekaz 2025, Czerniowce przekaz 2000.
. .      -

P recyzyjne aparaty  m iernicze:  
a m pe rom etry  

w olłom etry
tachom etry

3179 i  t .  p .
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Jeneralna R eprezentacja:

m  Juliusz Poznański
Inżynier

W & S J S Z & W A ,  Hortensja 7. 
Telef. 117-18.

*%Ą

0 R S ? WiZŁLKItM W Y R8B0W  
SŁYSZANYCH

M ałe G a rb a ry  7 a
Telsfon 23-50 Zal. w r. 1008.

1766



Kogo interesują 1362 
towary niemieckie?

ni echaj  czyta wł aśc i we  w s wy m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„D er E x p o rt-Grossist“ 
Possneck ( N i e m e  y).

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u .  P r o ­
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  prze-  

570 JH s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z .

Ii

Nóż do krajania słomy na ściółkę

..IDEAŁ“|  5 5
i  w ła s n y  u l e p s z o n y  w y r ó b
*♦
Z  dostarcza

2214

[tk 1. 1 1 1
Fabryka Maszyn

Telef. 6950 -  6117 P O ZH aÓ  Piotra Wawrzyniaka 23 30

Adres telegr.: „Centropług-Poznan"

■    H
nlE,R̂ ™ CIl SZYŃSKA f a b r y k a  t o w a r ó w  m e ­

t a l o w y c h , ŻELAZNYCH I CZARNO BLASZANYCH

J.PIPERSBERG, POLSKI CIESZYN
Założona 1903

S P E C J A L N O Ś Ć

S l A B U Ś N i e C S
w różnych wykona­
niach i rozmiarach

RURY i KOLAKA
P A TE N TO W E

Wszelkie części do piecy pokojowych i kuchennych jako też każdego 
rodzaju artykuły źelazno-blaszane, wchodzące J  zakres tegoż d z S  

S K O R A  i R Z E T E L N A  O B S Ł U G A
2841 b

„ D e r  Eisenhandler”
Otto Hoffmanna Wydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

W y c h o d z i o d  3 0 - tu  la t  i d w a  ra z y  w  t y g o d n iu ,  
flbonować możno z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin. „Rynku Metal, i Masz." w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze „Eisenhandler11 jeizcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9,— mkn 

(płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki.

Mlocarnie szerokomłotne VISTULA 
linearnie z przymykami 
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków 
Maszyny do czyszczenia zboia 
Sieczkarnie bebnowe

do zapędu mechanicznego stojące i na 
wozach

Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne

wykonuje jako długoletnią specjataoft

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn t. z o.p.
T C Z E W  (Pomorze)

2096

W IR Ó W K I „B A LA N C E <1

kupują chętnie wszys­
cy gospodarze z po­
wodu ich prostej i moc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben jest zupełnie poje­
dynczy, bez talerzy, bez 
gumy, dlatego łatwe 
i wygodne czyszczenie. 
Dla handlu prosperu­

jący przedmiot

I G U S T A V  K O S C H O R R E K  -
(POM ORZE) TELEFON 26

2082

&
LUBAWA



ZAMKI ©totem
B U D O W L A N I  
I MEBLOWA

wykonują

P
T O R U Ń S K A  

FABRYKA ZAMKÓW JE, rrda
T0R U H , U L  KOSZAROWA 1-5-13. TELEFON 1441 

Adres telegraficzny* „BPCDAOIURO"

GOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOGOOOOG

Hurtownia rowerów
m aszyn do szycia  oraz części  
zapasowych, p n e u m  a t y k ów ,  

lam pek elektrycznych i baterji

O sk a r  K lam m er, Toruń,
ODDZIAŁ: Gdansk, Paradiesgasse 35

Cany przystępne. — Canniki wysyłam na życzenie 
Sprzedaż tylko detalistom

2858
0GGG0GOGGGGGOGG0OGGGGGGOGOGGGGGGOG0GGGGG
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Prosimy powoływać się na

„ Ry n e k  M e t a l o w y  |  
i Maszynowy" I

F a b r y k a  Ł ó ż e k
Metalowych 3C60

i M a t e r a c y  P a te n to w y c h
Ł. Ś ią tek  

Poznań, Dr. Dębińska 12. T el. 27-46
Odsprzedającym wysoki procent.

SEPA R A TO R Y

KR U PPA
ma zawsze na składzie

U N I O N
II u r to w n ia  maazyu 
i narzędzi rolntcz j cli

G D A Ń S K
Reitergasse nr 13/15. 

1652

O M E G A
Jedyna specjalna fabryka mo­
siężnych kamiszy do okien 
w  Z a c h o d n i e j  P o l s c e

Bydgoszcz, Jagiellońska 11 ■ Tel. 334 i 786
M Adres telegr.: „Omega-Bydgoszcz". Ceńy bezkonkurencyjne

>OMORSKA
Itfl SUROWCÓW A  j y  ie laz
chowski JB Ę fr  koś. 
mm mW V stłuczek

S p P 2
żelaza sztab.,  blach

KST ' Z a î t

POMORSKA 
SKŁADNICA
T. CZACHOWSKI 
w  TORUNIU

ul. Czerwona 
Droga.

Telef.
806

Zakup:
żelaza starego, metali, 
kości, szmat, papieru, 

stłuczek szklanych itp.
Sprzedaż:

sztab.,  blach, bednarki i podków

Zaipiana:W żelaza starego na żelazo nowe i użytkowe
S p ec ja ln o ść : D em o n taż  I zu ż y tk o w an ie  s ta ry c h  u rz ą d z e ń  fab ry czn y ch

p r  Hurt Detal

ToruńFr. StrehJau
T e le fo n  n r .  1 8 8  5857e T elefon  nr. 1 8 8

I

Wykonuje się w sze lk ie  
części, tłoczone z białej, 
miedzianej, mosiężnej 

i cynk. blachy

O g rz e w a c z e  d la  łóżek  miedz, i c y n k , okrąg ło  - Irygatory 
z b i a ł e j  i c y n k o w a n e j  b l a c h y  -  Oliwiarki -  B lach y  do 
c i a s t a  - W anny pocynkow ane  j a k :  nas iad ów k i ,  do k ą ­
pan ia  dz ieci  i do nóg -  S i tka  do  h e rb a ty  a lu m in jo w e  - 
Lejki z b ia łe j,  m iedz , i mos. b lachy  - Bańki do t r a n s ­
portu  z pocynk. b lachy  2 0 ,  30. 4 0 ,  50  Itr. m ocne  i s ła b s z e .

$


